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tak uciążliwy warunek, od którego przecież 
władze Towarzystwa odstąpić niemogły, wi- 
dzi się wóboówiązku ostrzedz interessentów. 
którzyby z dobrodzieystw prawa pomienione- 
go korzystać zamierzali, aby wcześnie do To- 
warzystwa przystąjnli, i formalności prawem 
przepisanie ułatwili, a pożyczkę -niezawodnie 
udzieloną mieć będą, ieżeli zaś opóźnią się 
z przystąpieniem, sami sobie winę przypisać 
będą musieli, gdyż przepisy prawa ściśle przez 


Czesi U zędowa. 


_ Dyrekcya Jlna Poczt K rólestwa Polskiego. 


Uwiadamia publiczność, iż z rozporządzenia 
YW. Prezesa Rządu tymczasowego, Królestwa 
Polskiego pod dniem 3 (15)b. m.i r. N. 436 


` kommunikacye. pocztowe na trakty. 


1. Wrocławski na Piotrków, 
a. Petersburgsko = Kowieński na Pułtusk , 


omg, Suwałki y Maryampol, Weywery do 


Kowna i z Pułtuska do Mławy. 


Dyrekcyą Główną zachowanemi zostaną. 
w Warszawie dnia 13 Paźdz. 1831 r. 

| Prezes Cieszkowski. 
Pisarz Drewnowski. 


LICYTACYE i SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 
JEEL SZANS JE PPG IAI Tzzzz ZEŃ W TCA INTER E EET 
Z upoważnienia Dyrekcyi Jlney Poczt, re- 

skrypiem z dnia gr b. m. i r. do N.. 9,244; 

*uwiadamia się pinieyszem publiczność: iż na 


3 'Poruńsko-Płocki na Gombin, Płock, Li- 
puo; Dobrzyń: nad Drwęcą do -Torunia. 

4. Lwowski ną Lublin, Krashystaw , Sita- 
niec, $zczebrzeszyn, oraz na wszystkie trakty 
uboczne w kraiu; od dnia disjeyecgo otwo- 
rzone zostały. -7 TENT 


w Warszawie dnia rr Pażdziernika r831 | dniu 18 bi niri O godzinie 10 z rana, od- 

j al Bi Jeneralny Poczt. . będzie się w domu Pocztowym głośna hcy- 

ra PEENES ed - Dobiecki, tacya in plus na sprzedaż publiczną kani, bry- 

zk ; Sekretarz Jeneralny dwa czek i sprzętów do poczthalier yji polowey na- 
Karkowski: 


leżących. 
w- Warszawie dnia 14 Puńdaiafhikę 1831. 
Franciszek AK iihnel. 
agi lo$pektor Jlny Pocat. 


„Dyrekcyą Jeneralna Loteryy Królestwa 
i 5 | Polskiego: Bida 

Na mocy wyższego, i niż i 
do wiadomości publiczneyi iż Loterya Liczbo- 
iwa przez Czas nieiaki' zawieszona, na nowo | 
w PD puszczoną żostale, a następnie, że przy, 
"padające z kolei 826 ciagnienieteyże Loteryi 
miezawodnie w dniu 24 b. m. czyli od nastę- 
Poiącego Poniedziałku za tydzień odbędzię 


Część ieuszędowa 


POLSKA 


Szonja procentu amortyzacyjnego , 


Się, a to o godzinie 2 z południa, że w RE 


„dalsze ciągnienia teyże Loteryi będą mieć 
mieysce regalarnie w terminach zwpoayAych 


Ina ję dniowych. 4 
Co się „aś tyczy Lotervi klassyczney , ta 


j AREK ‘wkrótce W bieg. weydzie i nowy Plan 
-do następuiącey z porządku 39 Loteryi. ogło- 


puj: będzie. * | 
| w Warszawie dnia 16 Października 1831 r. 
Referendarz Stanu, 
Zasiępuiący Dyrektora; Jinego: Loterryy. 
+ Marsząłowski. 
Sekretarz Dyrekcji, 


Siraszak. 
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Dyrekcya (isa T owarejstwa preat 


wego Ziemskiego. 


Prawo Sevmowe 0 Towarzystwie kredyto- 


Wem Ziemskiem z roku 1825 w art. 200 ter- 


min ostateczny dla wniyscia do Towarzystwa, 
daznaczyło do dnia 12 Czerwca 1833 r. po. 


którym nikt już więcoy do Towarzystwa 
Przyiętym niezostanie; czas ten zbliża się iuż, 
jyrekcya główna; doświadczeniem nauczona 


„lak po zawiązaniu się "Towarzystwa > tak dłu- 


(nicy iako i wierzyciele, opóżnili się z pocią- 
Bnieniem' dabr w terminie, w którym od wno- 


yli, po upłynieniu zaś terminu narzekali na 


wolnemi. 


z Warszawy 17 Paździepnika 


— Gdy zniszczane na Czas, przez zamachy . 


wichrzycieli, spokoyność i bezpieczeństwo pu- 
bliczne, przez świetne czyny woyska Nayie- 
ster sżęgo Cinekak i KnóLa Jncn szczęśliwie 


przywrócone zostały, a kazdy mieszkaniec te- 


go kraiu, może odtąd znowu używać owoców 
pokoiu i cieszyć się opieką Rządu łaskawego 
Monarchy; Dowodzący Naczelnie J. O. Feld- 
marszałek Pasxi WICZ „Miąże Wanszawskr Hra- 
bia EnrwaŃski przeięty wdzięcznością dla Boga 
Zastępów za udzieloną Mu pomoc wdokona- 
niu powierzonego sobie dzieła, postaaowił zło 
żyć Stwórey publiczae dzięki wraz 2 woyskiem, 


| które z chwałą, i bohaterskiem poświęceniem 


się wtak świętey walczyło sprawie. 

Na tem przeto: samem mieyscu pod wała- 
mi Warszawy, gdzie znakomite 'zwycięztwo 
zaciętą rozstrzyguęło walkę ś śpiewano było dnia 
4 16 Października r. b. wprzytomności puł- 
ków pieszych konnych oraz artyleryi Leib- 
gwardyi składaiących garnizon Warszawski 
niemniey trzeciey  grenadyćrskiey dywizyi i 
Władz Rządowych, przez duchowieństwo ob- 


rządu greckiego uroczyste Fe Deuin, w czasie 


którego ogień z 100 dział obchód ten ogłosił. 
„ Po skończonym obrządku, woysko podoso- 
bistem dowództwem Jego Ce :sarze wiczowskie ży 


Mości W. Xcia Mchata defilowało przea JÓ. 


é niespokoyności. 


Xięciem Feldmarszałkiem, radosne Śyddaięć 
okrzyki, na powitanie Naczelnika, pod zag 
zjednało sobietyle sławy. 

Liczni na ten obchód zebrani widze, niea 
mogli się dość wydziwić rownie nad porzą- 
Ziani i dokładnością porüszeń i marszu, dak 
nad czystością i wytwornością ubioru i opos 
rządzenia Żołnierza, arà% dobrym stanem za- 
przęgów i komi. Zdaniem wszystkich znaw= 
ców, woysko to zdawało się raczey zwygo« 
dnych kwaier występować na popiś, niż zod- 


| bytey wczasie zimy i niewygody powracać 


kampakii, 

— Jenerał Xiąże Szachowski przybył da 
Stolicy. 

— W Wiedniu bardzo się podobała opes 
retka, skomponowana przez rodaka naszego 
Nideckiego p. t. Krawiec, Slusarz i Stolarz 
Pan  Nidecki jest uczniem szanownego naszeż 
go Elsnera 1 kształcił się w Konserwatoryum 

— Gazeta Pozaańska opistie nastę puiące za# 
szłe przed wkroczeniem woysk Rossyyskich zas 
burzenia w Krakowie: == „„Kiąże Czartoryski 
zdawął się mieć-nadzieię, że korpus Ramori= 
na. i Różyckiego będą się mogły połączyć, i 
dłaższy stawić opór: ogłosił się więc naczel- 
pikiem nowey Konfederacyi;. wydał ziamiąd 
proklamacye i manifesta ; iednakże bezskvteż 
czne, z powodu, że tymczasem zaszło przey= 
ście rzeczonych korpusów do Galicyi. . Temi 
iednakże środkami uwiedzeni może officerowie 
z korpusu- Ramoriva odmówili weyścia w 
Austryackie granice, Ci zaś officerowie, wraz 
z wielu invemi z korpusu Różyckiego, dostali 
się do Krakowa, i dopuszczali się różnych 
Krzyczeli na zdradę, złe do- 
wództwa, i potralili wzburżyć lad do tego 


stopnia, żę przebiegaiąc miasto, szukał Skrzya 


neckiego, Kamińskiego a nawet Chłopiekiego, 
chcąe ich zamordować; lecz ich nie znaleźli. 
Gdy nieporządek do nay wyższego doszedł sto- 
pnia, przybył parlameotarz Rossyyski z oświad- 
czeniem ostatecznęm, iż gdyby Senat w ciągu 
godzin 6 Polskich woysko wych dobrowolnie, 
tab siłą z Krakowa nie oddalił, s woyska Rossyy- 
skie wkroczą do miasta i wv ypędzą onych. Na 


_skntek'tego oświadczenia Polscy woyskowi o= 


Poczem 
iasto osadzone zygac praga, świta Ros= 


yyskie: 


— Gazetą Rządowa,Pruska z pocżty weżoray» 
szey, zawiera umieszczone poniżey ogłosze= 
nie, które może iateressować handlową publi= 
czność Królestwa Polskiego. „Stósownie do 
zawiadomienia, , otrzymanego od Naczelnego 
Praesidium prowincyi Pozri: ańskiey, gdy zam- 
knięcie Warty od granicy Królestwa Polskie» 
go, równie iak iastytuta wyznaczbne w ogłosze: 
niu moiem z dnia 26 z. m. do Bedana stanu 
zdrowia szypró w i ich ludzi w Vordamn 

Landsbergu m W. (Sychwte) i Kistrzynie, nie 
wymagaią dalszych podobnych środków 0+ 
chroanych, w Wielkiem Xięstwie Pozpańskiem 
nie małą bydź zaprowadzone podobne iastytuta, 


puścili Kraków, i udali się do Galicyi. 


Natomiast istnie w Pogorzelicach dla stat- 
ków przybywaiących z Polski kwarantanna , 
a mimo to, scisle będą przestrzegane peze- ! 
pisy, wydane "względem świadectw legi- 
tymacyi i zdrowia. O czem zawiadamia się 
publiczność trudhiącą się handlem i spławia- 
niem w prowincyi Brandenburskiey. Berlin 11 
października 1831 r. Naczelny Prezydent Pro-' 
wincyi Brandenburskiey (podp.) de Bassewirz.* 

— Przed kilku dniami, mówiono iż.p. Ry- 

<biński umarł. Dotychczas wieść ta się nie: 
stwierdza. 

m— Wyszedł |z litografii Viviego romansik z 
tewarzyszeniem -pianoforte, pod tytułem: Tę- 
sknota; nabyć go można w składzie muzycz- 
nym P. Klukowskiego.i u P. Soliak. 

— Wyszło z druku: przekład pieśni Sarbie- 
wskiego i inne.poezye przez X. Załęskiego; 
„przedaie sięu Szteblera i winnych xręgarniach 

„po złp. 2. 

ANG LOLA 
rg Londynu 5 Października. 

“e Królestwo Jólimość udali 'się w zeszły 
*ezwartek z Windsor do szkoły woieoneyw Sand- 
horst; Król odbył *przegląd, kadetów, *a Kró- 
lestwo Jchmość przypatrzywszy się różmaitym 
obrotom wykonywanym .przez młodzież, przy- 
żęli śniadanie rzarządzone przez Gubernatora: 
Dnia 30 z poładnia Jey Cesar: Mość Wielka 
Xiężaa Rossyiska Helena, przybyła z orszakiem 
swoim do: Zamku“ Windsor ną 'odwiedziny. 
Również przybył tam zaproszony z Londynu 
z małżonką swoią Xiąże Liewen,  Mniemaią 
Że Jey Ces. Mość zabawi przez kilka dni 
w Windsor. < | - RE 

<— Izba wyższa składa się obecnie 23 Xią- 
ząt (licząc w to 4 Xiążąt krwi Królewskiey) 
26 Margrabiów, 129 Hrabiów , 25 Wicehra- 
biów, 143 Baronów, r6 Reprezentuiących pa- 
rów $Szkocyi, 28 takichże Ielandyi, 26 Apgiel- 
skich Arcybiskupów i Biskupów, i 4 Repre- 
zentuiących, Biskupów Jrlandyi. « Wogóle jest 
więc 420 członków.: Potrącaiąc z tey liczby 
małoletnich, odbywaiących podróże w dale- 
kich kraiach i zostaiących pod: kuratelą, po- 
zostaie ieszcze do 400, którzy mogą osobiście . 
lub przez pełnomocników głosować nad bi 
leni o reformie W liczbietych 400 znayduie, 
się bardzo wielu w podeszłym wieku, Naywię- 
cey iest takich, którzy. mają przeszłe lat 50 

' a bardzo wielu po 65. Bilowi o reformie zaś, po 
większey częsci, są przychyłni młodsi Parowie. 

— Wyszła kontynuacya pisma ulotnego , 

znanego pod tytułem: -Coż uczynią Łordowie? 
, „Ze sposobu pisania i mocnego stylu uznają dziet-. 
ko to za prace Lorda kanclerza Brougham. 
Jeżeli tak iest, następuiące mieysce objaśnia 
postepowanie Ministrów: Z daie się iż Mini- 
strowie, skoroby bil został odrzucony przez 
Lordów, prorogować będą Parlament, na czas 
ile można naykrótszy, iakiego wymaga prawo 
Ado przedstawienia na nowo labie drugiey bila, 
a tymczasem postaraią się o mianowanie tylu 
„parów, aby bilowi i w Izbie wyższey zapewnić 
„pomyślne powodzenie. i 

, — W miarę iak się zbliża tydzień, w któ- 
„rym ma nastąpić rozstrzygnięcie Izby wyższey 
względem biłu o reformie, wzrasta także za- 
ięcie się, iakie okoliczność ta sprawiać musi 
„w umyśle kazdego Anglika; nawet i tych którzy 
sądzą, że bil ten bardzo mało, lub wcale nie 
"umieni stanu reprezentacyi, lecz kiórzy nie 
talią przed sobą niebezpieczeństwa, iakiem grozi 
nayblizszey przyszłości uznana. zasada: iż 
czynić należy, czego wymaga głos ludu. | 


Zdaie się iż liczba petycyi do Izby wyższey 
będzie większa, niż była podanych do Izby 
bizszęy. Z miasta Edinburga np. podano ich 
przeszło 36,000. Nawet w Izbie. wyższēy, 
mimo wszelkich starań o zachowanie przy- 
zwoitości, niemożna się iuż wstrzymać od 
powszechnego poruszenia, a ile razy podana 


bywa petycya o reformie, kilku lordów, szcze* | 


gólniey ze stronnictwa przeciwnego, pospie- 


szą wynurzyć swoie zdanie. Szczególnieysza 


iest to: iż kazdy, wyiąwszy sędziwego lorda 
Eldon, który iest prawdziwą  persoaslikacyą 


zasady stałości, stara się odsuwać od siebie 
nazwisko Anti -reformisty; iedynie tylko nie-_ 


chcą „przyiąć reformy przedstawioney przez 
Ministrów. Wszyscy zgadeaią się iuż na to, 
że system wyborów Szkockich musi bydź 
zmieniony , Szkoci bowiem mocniey ieszcze 
tego domagaią się, niż Anglicy i Jrlandczykowie 
i iuż nie daią wmówić w siebie, że pomyślność 
iaką osiągnęli "od. czasu połączenia się z 
Anglią, zawdzięczają tey, właśnie okoliczności, 


„| że np. Reprezeatant Edynburga. tylko przez 


33 osób bywa obierany i ze się. istotnie wy- 
darzył przypadek, iż w pewnem hrabstwie 


Szeryf sam byłiedynyra wyboicą. Są wszak- | 


że gotowi i dla Anglii zezwolić na. niektóre 
modyfikacye à Torysowie maiący. maywięcey 
wpływu, pochlebiaią sobie nawet, iż po odrzu- 


| cenia bila i utworzeniu nowego ministeryum, 
będą mogli zatrzymać nayzdolmieyszych człon- ` 


ków teraźnieyszego, a, mianowicie lorda kan- 
clerzi Brougham, z warunkiem,iżby mu wol- 
no było przyprowadzić 'do skttku bil, który 
iuż w początku zeszłego. roku, ieszcze pod 
administracyą KXięcia - Wellington: zamierzał 
wnieść do Izby niźszey, Rozumie się sąmo 
przeż się, iż bilstea nierównie „mniey obeymuie 
niż teraźnieyszy, gdyż Autor w ówezas, kie- 
dy 'Forysowie' pod dzielaym naczelnikiem 
mieli ster Rządu, mógł tylko mieć nadzieię 
zaradzeni» naygwałitowuieyszym nadużyciom. 
Niezdaie się więc, iżby życzył. naybardziey 
podupadłym miasteczkom odbierać zupełnie 


reprezentacyą, gdyż tylko chodziło o to, a- |. i 
| zaczęli. Oddział wayska pod. dowódziwew” 


by maywiększym nie reprezentowanym ieszcze 


miastom nadać reprezentacyą; na Żaden zaś . 
przypadek ; nie przyszło mu na myśl niszczyć. 
stósunek wżaiemney liczby angielskich, szko-- 
kich i irlandzkich reprezentantów. Demokracya 
tyle przynaymniey 1uż zyskała, że teraz chęt- 


nieyby iey dozwolono małey retormy, któ- 
rey się tak gwałtownie opierano pod admi- 
nistracyą xięcia Wellingtona, i kiórąby pe- 
wnie na ówczas odrzucano; a możeby i wię- 
cey ieszcze zezwolono z małym oporem. Jest 
to niezaprzeczoną prawdą, ze kto wiele żądać 
się ośmiela, nayczęściey coś otrzymuie. Wiel- 
kie iednak pytanie, Czyli się torysom powie- 
dzie 1 czyli Izba Wyższa nie przyimie bilu 
z małemi imodyfikacyami Stronnictwa zdają 


się bydź tak ściśle podzielone, ĉe rozstrzy- 


gnienie, iak się zdaie, zupełnie zawisło od 
+ D +. . t 4 *1' U . 

Biskupów , a czyliż ci ośmieliliby się nara- 

żać korzyści kościoła i stawali iako polityczni 


przeciwnicy większosci narodu i głosanii swy: 


mi dopomogli odmówić narodowi zmianę u- 
stawy, którą ten ża ulepszenie uważać posta- 


nowił? Wiadomo, że za dwóch reformistów, 


którzy byli obrani w Dublinie za pieniądze, 


obrano dwóch. aatireformistów. Lecz i prze* ; 


ciwko temu wyborowi podaiesiono skargi, 
przedsięwzięto śledztwo i zdaie się, że Anti- 
reformiści nie zostali obrani za pomocą szla- 
chetnieyszzch środków, i ze w Dublinie wię- 
kszość głosów zawsze musi bydz kupiona. 
Jleż to tam reformować należy. 


armat 


„siłę do8000 wyrioszącą. 


leszcze him gardzę. Okaznie si 


NIEMCY 
z z Kassel 8 Października. 

— Jego Xiążęca Mość Współ-leient przyj” 
mowany był wczoray w tuteyszey stolicy przy 
odgłosie wszystkich dzwonów i 101 wystrzała 
mı działowemi, oraz powitany został nayrado" 
śnieyszemi okrzykami. 

— Dziennik Kasselski donosi w przedwczo* 
rayszyjn numerze. „J. W. Xiąże Elektor Wspóle 
Reient raczył nayłaskawiey Baronową Gertrudę 
Schaumburg, z którą wszedł w małżeństwo more 
ganatyczne, równie iak spłodzone z inią potom 
stwo, wynieść do godności hrabioskiey 2 ty* 
tułem Hrabich Schaumburg.** 

—————-->„>)moLi5ihi«e nn 

CHINY Hy 4 

— Angielskie’ gazety umieściły wiadomości 
z Pekinu .z d.21 grad. r, .'z których nay“ 
pewnieyszą „iest“ aRscąpni$a. „Jego Cesar- 
Mosć odebrał depeszę od Jenerała /'erhchang 
z. Yarkand, który donosi, ze łupieżcy, burzy” 
ciele zebrali dosyć znaczną siłę i powtórnie | 
na nowa pokusili się zaczepkę, lecz że przez | 
dobrze kierowany i mężny odór zołnierzy A 


| ludu, ną nowo rozpędzeni zostali z wielką straz 


ią w zabitych i wziętych w niewolę. Spr” 
wdziło się teraz wszystko, czego się domy- a 
ślano o An-tse-yen buntownikach;nieprzyjacie* 
la nazwano tam Bandytami Yarkandu. Zwia* 
dowcy, Peibchanga-donteśli, że bandyci malg 
w swoim obozie 5 do 600 koni i 6 do 790. 
ludzi; obadwa blisko leżące miasta należą do 
ich stronatctwa. Przy obudwóch woyskache 
znayduią = się «nahometani. « Dwóch BaszóWp 
będących „przy woysku cesarskiem, uzyskało 
naywyższą pochwałę Cesarza; urządzili bowiem 
kanał, którym sprowadzili wodę z rzeki międz 
uieprzytacielem' a miastem Yarkand, ua które 
tenże uderzyć zamierzał. , Peihchang w yszedk 
potem z miasta z małym, swoim. wiernym ore 
sząkiem, składającym się z żołaierzy i kupców 
i stanął w szyku boiowy m, celem przes 
dzenia przeyścia przez rzekę: Nseprzyjacie 
ukazał się z przeważnąssiłą na drugim brze-/| 
gu rzeki..i został powitant dłon ŻW 
i, pomimo. cił się w pław i był 1w 
as s rega Bergu, gdy «| 
s ipang kazał dać ognia z kiła 
, przenośnych „ przymocowanych m4 
grzbietach wielbłądów, co < mocno zadzie | 
wilo nieprzyjaciela. Woyska regularne uderzy” 
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